
O tym, jak Ewangelista z lwem przedstawiany 
Lwu ewangelizacji się sprzeciwił
Jeśli miałbym jakoś nazwać św. Marka na 
nowo, powiedziałbym: młodzieniec, 
który sprzeciwił się chrześcijańskie-
mu lwu – św. Pawłowi. Dlaczego? 
O tym poniżej. A na początku 
trzeba zaznaczyć, iż nim poznali-
śmy go z imienia Marek, w Dzie-
jach Apostolskich funkcjono-
wał jako Jan zwany Markiem 
(Dz 12,12). Kim byli jego rodzice? 
Gdzie leżała jego ziemia rodzinna? 
Żył w Palestynie. Ojca nie znamy, za 
to jego matka, Maria, była wdową po-
chodzącą z Cypru. Zapewne była osobą zamożną, bo najprawdo-
podobniej ona była właścicielką Wieczernika, gdzie Chrystus spożył 
z apostołami ostatnią wieczerzę. Istnieje również przypuszcze-
nie, że Maria, mama Marka była właścicielką ogrodu Getsemani 
na Górze Oliwnej. Taki pogląd oparty jest na szczególe, o któ-
rym żaden z ewangelistów nie wspomina z wyjątkiem Marka, iż 
w czasie modlitwy Jezusa w Ogrójcu znalazł się w nim pewien 
młodzieniec. Kiedy usłyszał krzyki tłumu żydów, obudził się i owi-
nięty jedynie prześcieradłem, wybiegł na zewnątrz. Gdy zoba-
czył, że Jezusa zabierają, zaczął krzyczeć. Wtedy ktoś ze służby 
świątyni podbiegł do niego, aby go pochwycić, ale on uciekł, 
zostawiając prześcieradło w rękach pachołka (Mk 14,15).
Nim został ewangelistą, miał szczęście słuchać osobiście Ewan-
gelii z ust dwóch największych: Piotra i Pawła. Prawdopodobnie 
zaraz po zesłaniu Ducha Świętego św. Piotr udzielił Markowi 
chrztu, dlatego nazywa go swoim synem (1 P 5,13). Wieczer-
nik służył apostołom za dom schronienia po śmierci Chrystusa 
Pana. Tam właśnie udał się książę apostołów zaraz po swoim 
cudownym uwolnieniu przez anioła z więzienia (Dz 12,11–17).
Kiedy w roku 44 św. Paweł i św. Barnaba przybyli do św. Piotra z jał-
mużną dla Kościoła w Jerozolimie, znaleźli św. Piotra i św. Jakuba 
w Wieczerniku. Barnaba był krewnym Marka. Ten zaś towarzyszył 
Barnabie i Pawłowi w podróży do Antiochii, a potem w pierwszej 
podróży na Cypr. Kiedy zaś Paweł chciał iść w głąb Małej Azji przez 
wysokie góry Taurus, Marek się sprzeciwił, co bardzo rozgniewało 
Apostoła narodów. Marek nie czuł się zdolny ponosić trudów tak 
uciążliwej pieszej wyprawy i dlatego w roku 49 w Perge zawrócił 
(Dz 12,25; 13,13). Oto moment, w którym młody uczeń apostolski 
– Marek – sprzeciwia się nawróconemu Lwu ewangelicznemu – 
Pawłowi z Tarsu. To znajdzie swoje odbicie na dalszej znajomości. 
Gdy bowiem Paweł wybierał się z Barnabą w swą drugą podróż 
apostolską, Barnaba chciał zabrać ze sobą Marka, ale Apostoł na-
rodów nie zgodził się na to.

Refleksja ewangeliczna /Łk 24,13–35/
Jest coś ogromnie pocieszającego w tym, że ktoś nie potrafi 
jeszcze rozpoznać Jezusa, a jednak może się z Nim spotkać 
naprawdę. To musi być bardzo ważna prawda, skoro w Ewange-
liach mamy aż trzy opisy tego rodzaju spotkań ze Zmartwych-
wstałym. Z Chrystusem, tak jakby On był nieznajomym, spo-
tkała się najpierw Maria Magdalena, następnie dwaj uczniowie 
idący do Emaus, wreszcie Piotr oraz sześciu innych uczniów, 
kiedy łowili ryby w Morzu Tyberiadzkim.
Wszystkie te sytuacje mają 
w sobie coś wspólnego. Miano-
wicie w każdej z nich człowiek 
– nawet jeśli nie zdaje sobie 
z tego sprawy – wychodzi jed-
nak Chrystusowi naprzeciw. Ma-
ria Magdalena po prostu ogro­
mnie przejęła się faktem, że 
zastała grób Chrystusa otwarty 
i pusty. Piotr i pozostali ucznio-
wie, którzy już w samą Niedzielę 
Zmartwychwstania spotkali się 
z Jezusem, spełnili Jego nakaz, 
żeby podjąć podróż do Galilei.
Nawet dwaj uczniowie, którzy uciekali do Emaus, ażeby za-
trzeć ślady swoich związków z Jezusem, jednak wyszli Mu na-
przeciw, i to na dwa sposoby. Z uwagą i wiarą słuchali Nie-
znajomego, kiedy objaśniał im proroctwa mesjańskie, przede 
wszystkim jednak wyszli naprzeciw Jezusowi przez swoją 
gościnność. Jak zapisuje Ewangelista, przymusili owego Nie-
znajomego, o którym nie wiedzieli, że to jest Jezus, aby prze-
nocował razem z nimi i nie narażał się na niebezpieczeństwa 
samotnej wędrówki.
Gdyby nie ta ich gościnność, Jezus poszedłby dalej, a oni w ogó-
le nie wiedzieliby, że się z Nim spotkali. Przejmująco skomento-
wał to św. Augustyn: Boję się, że gdy Chrystus będzie przecho-
dził obok mnie i ja Go nie zauważę, On już może nie wrócić.
Bardzo podobny epizod opisany jest w Księdze Rodzaju, gdy 
Lot niemal przymusił trzech nieznajomych do przyjęcia gościny. 
Jest to ten rodzaj nacisku, który jest nie tylko dozwolony, ale 
nawet chwalebny. Chodzi o taki nacisk, którego celem jest usu-
nięcie skrępowania u drugiego człowieka, który nie chce nam 
być ciężarem. Za pomocą takiego błogosławionego nacisku ko-
munikuje się drugiemu człowiekowi, że sprawia mi radość, gdy 
moją pomoc przyjmuje.
Św. Grzegorz Wielki, zachwycając się tą gościnnością uczniów 
z Emaus, powiada: To nie przypadek, że uczniowie nie rozpoznali 
Jezusa, kiedy słuchali Jego nauki. Rozpoznali Go dopiero wtedy, 
kiedy Jego naukę zaczęli wypełniać. Tak jest po dziś dzień. 
Największą szansę na to, żeby spotkać się z żywym Jezusem, 
mają ci, dla których przykazanie miłości jest naprawdę wytycz-
ną ich życia.

o. Jacek Salij OP
za: teologiapolityczna.pl
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Wieczerza w Emaus – Jacopo Bassano

Św. Marek



OGŁOSZENIA PAR AFIALNE
PONIEDZIAŁEK 24.04
06:30 W intencji Bogu wiadomej
06:30 +Józef Chochorowski (od córki Ewy)
07:00 Dziękczynno-błagalna dla Jarosława z prośbą dalsze Boże 

błogosławieństwo i opiekę MB i prośbą o nawrócenie
07:00 + Agnieszka Mirocha – msza gregoriańska
08:00 + Wiesława Cenda (od pracowników Oddziału Otolaryngo-

logii 5 Wojskowego Szpitala Klinicznego w Krakowie)
18:30 Dziękczynna w 91. rocznicę urodzin Alfredy z prośbą o dal-

sze błogosławieństwo, łaski oraz opiekę MB
18:30 + Stefania, Piotr, Marian Wykurz, Helena, Jan, Czesław, Pa-

weł Szydło (od Mariusza Szydło)
18:30 +Jan Szwaja o radość życia wiecznego
WTOREK 25.04
06:30 +Jadwiga Wełna (od siostrzeńca Stefana Witek z żoną Bar-

barą i dziećmi)
07:00 W intencji Bogu wiadomej
07:00 + Przemysław Siudut (od Małgorzaty Pukasz)
08:00 + Karolina Sokołowska i Tadeusz Krasowski oraz zmarli

z rodziny
18:30 O Boże błogosławieństwo i potrzebne łaski dla ks. Proboszcza 

w dniu imienin
18:30 +Agnieszka Mirocha – msza gregoriańska
18:30 + Kazimierz Odrzywołek (od firmy GHW)
ŚRODA 26.04
06:30 + Bożena Tokarzewicz (od pani stomatolog Ewy Krytowskiej

z Żarek)
06:30 ++ z rodziny Wołowiec
07:00 O Boże błogosławieństwo i potrzebne łaski dla Pauliny
07:00 +Agnieszka Mirocha – msza gregoriańska
08:00 + Danuta Spaczyńska (od chrześnicy Agnieszki)
18:30 Zbiorowa w intencjach Nowenny do MBNP
CZWARTEK 27.04
06:30 ++ z rodziny Martinek
07:00 +Józef, Józefa Milewscy
08:00 +Agnieszka Mirocha – msza gregoriańska
18:30 + Stanisława Dziob (od chrześnicy Marii Dudek z rodziną)
18:30 + Małgorzata, Jerzy, Janina i Stanisław Babula
PIĄTEK 28.04
06:30 +Józefa Różańska (od Stanisławy Drożdżak z rodziną)
06:30 ++ z rodziny Curzytek
07:00 +Józef Chochorowski (od wnuka Karola)
07:00 +Zofia Broda (od pracowników Wydziału Budżetowo-

-Administracyjnego Prokuratury Okręgowej)
08:00 +Jan Heiza – 3. rocznica śmierci, o radość życia wiecznego
18:30 +Agnieszka Mirocha – msza gregoriańska
18:30 + Mirosław Śliwa (od komisji zakładowej Silgan White Cap)
18:30 +Józef Jabłoński, + Franciszek Kustra
SOBOTA 29.04
06:30 +  Maria Sroka (od zakładu pogrzebowego Gabriel)
07:00 O Boże błogosławieństwo i opiekę MB dla Dominiki, Wojcie-

cha, Przemka i Mateusza
07:00 + Genowefa Calikowska (od dyrekcji oraz pracowników Mło-

dzieżowego Ośrodka Wychowawczego w Wielkich Drogach)
08:00 O zdrowie i Boże błogosławieństwo dla Antoniego Dacha 

z okazji 91. rocznicy urodzin
08:00 +Agnieszka Mirocha – msza gregoriańska
08:00 + Wiesława Cenda (od szwagierki Emilii Nawrockiej)
08:00 +Zofia i Lech Maklowscy
18:30 + Kazimierz Hajos w rocznicę śmierci
NIEDZIELA 30.04
06:30 +Antonina i Helena
08:00 + Maria i Władysław Kubaccy z s. Marianem

I N T E N C J E  M S Z A L N E
	▪ Solenizantom i Jubilatom tego tygodnia życzymy Bożego bło-
gosławieństwa. Pamiętajmy w modlitwie o Księdzu Proboszczu, 
który we wtorek obchodzi imieniny. Msza święta w jego inten-
cji zostanie odprawiona tego dnia o godz. 18:30.
	▪ W piątek zapraszamy na adorację Najświętszego Sakra-
mentu od godz. 17:00 do 18:30, która kończy się wspólnym 
odmówieniem Koronki do Bożego Miłosierdzia i litanii do św. 
Jana Pawła II. Zachęcamy do cichej modlitwy adoracyjnej 
w naszym kościele.
	▪ W przyszłą niedzielę przy naszym kościele będzie prowadzo-
na kwesta na operację prawej rączki i nóżki 6-letniej Len-
ki z bardzo poważnymi schorzeniami kości. Operacja da jej 
szansę na normalny rozwój i odzyskanie sprawności. Z góry 
dziękujemy za każdy dar serca dla Lenki.
	▪ Parafialny Klub Sportowy Jadwiga zwraca się z prośbą 
o przekazanie 1,5% podatku. Nr KRS znajduje się na stronie 
internetowej klubu oraz na ulotkach przy drzwiach kościoła. 
Klub informuje również, że trwają zapisy na obozy: rekreacyj-
no-sportowy we Włoszech oraz piłkarsko-siatkarski w Gorcach. 
Można się także zapisać na półkolonie Wakacje z Jadwigą. 
Szczegóły na plakatach i w biurze klubu.
	▪ Prośmy o Miłosierdzie Boże dla naszych parafian, którzy 
w ostatnim czasie odeszli do wieczności. Są to śp.: Krzysztof 
Królikowski (l. 85) z ul. Kluczborskiej 5 oraz Elżbieta Wło-
darczyk (l. 87) z ul. Opolskiej 17. 
Dobry Jezu, a nasz Panie, daj im wieczne spoczywanie.

09:30 + Katarzyna i Józef Bdziuch i zmarli z rodzin Bdziuch i Łoś
10:00 ++ z rodziny Brzozowskich: Tomasz, Zofia, Witold oraz ++ 

z rodziny Farkowskich: Kazimierz i Karolina
11:00 Rezerwacja
12:30 +Zofia i Jan Korzeniak oraz rodzice + Anna i Piotr Korzeniak
17:00 +Jan Łyko w 1. rocznicę śmierci (od rodziny)
18:30 + Stefania, Piotr, Marian Wykurz i dziadkowie
20:30 +Agnieszka Mirocha – msza gregoriańska

Dobre słowo
Wiara i rozum są jak dwa skrzydła, na których duch 
ludzki unosi się ku prawdzie.

św. Jan Paweł II
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Osiem 
błogosławieństw

Rozważanie kwietniowe w oparciu o błogosławieństwo:

Błogosławieni czystego serca, albowiem oni Boga 
oglądać będą.

Panie Jezu, na krzyżu oddałeś się nam całkowicie, aby udowod-
nić swoją miłość do nas i każdego dnia kontynuujesz to w Świętej 
Ofierze Mszy. Dajesz nam swoje serce za każdym razem, kiedy 
przystępujemy do Komunii. Pomóż nam zrozumieć, że przyjmu-
jąc Eucharystię, przyjmujemy Serce Chrystusa, a jedyna rzecz, 
jaką możemy zrobić, to oddać Ci w zamian nasze serca.
Stwórz, o Boże, we mnie serce czyste
i odnów w mojej piersi ducha niezwyciężonego!
Nie odrzucaj mnie od swego oblicza
i nie odbieraj mi świętego ducha swego!
Przywróć mi radość z Twego zbawienia
i wzmocnij mnie duchem ochoczym! (Ps 51,12–14)
Tęsknota za Bogiem jest wpisana w ludzki sposób istnienia. Żad-
na rzecz czy nawet osoba na tym świecie nie zaspokaja osta-
tecznych pragnień człowieka. Św. Augustyn zawarł to odwieczne 
ludzkie pragnienie w jednym zdaniu:
Stworzyłeś nas, Boże, dla siebie i niespokojne jest serce nasze, 
dopóki nie spocznie w Tobie.
Pan Jezus mówi do nas: Błogosławieni czystego serca, albowiem 
oni Boga oglądać będą (Mt 5,8).
Jeśli będziecie mieli czyste serce, to po śmierci staniecie twarzą 
w twarz z Bogiem.
Patrząc na przesłanie, które niesie z sobą, można inaczej sfor-
mułować to błogosławieństwo: jakże nieszczęśliwi są ci, którzy 
mają brudne serce, albowiem oni nie będą oglądać Boga. Ta 
niemożność oglądania Boga to skazanie siebie na potępienie, 
oddzielenie się od Pana Boga. Co znaczy więc mieć czyste ser-
ce? Serce czyste jest wtedy, gdy kocha bliźniego. Jeśli serce 
jest czyste, to potrafi przejść ponad uprzedzeniami do drugiego 
człowieka. Potrafi przejść ponad zranieniami, które zostały nam 
zadane przez drugiego człowieka.
Potrafimy wyciągnąć rękę pomimo pamięci o ranach, pomimo 
pamięci o trudnych doświadczeniach. To, co nas dzieli, jeśli serce 
jest czyste, schodzi na drugi plan. Serce czyste brzydzi się tym, 
co świat oferuje człowiekowi, konsumpcjonizmem, hedonizmem, 
brzydzi się wykorzystaniem drugiego człowieka. Jezus mówił: 
Biada światu z powodu zgorszeń! Muszą wprawdzie przyjść zgor-
szenia, lecz biada człowiekowi, przez którego dokonuje się zgor-
szenie (Mt 18,7). A dzisiaj świat nic sobie z tego nie robi. Tak 
sprytnie została ta rzeczywistość rozmyta, że dzisiaj wielu mówi 
– skupmy się tylko na dobru. Nie demaskujmy zła, nie demaskuj-
my zgorszeń, nie demaskujmy nieewangelicznych postaw, bo nie 
ma sensu skupiać się na złu.

O tym, jak Ewangelista z lwem przedstawiany 
Lwu ewangelizacji się sprzeciwił 
dokończenie ze str. 1

Wtedy Barnaba opuścił Pawła. Razem z Markiem udali się na 
Cypr. Była to wyspa rodzinna Barnaby (Dz 15,35–40).
Czasy przemijają, ludzie również; w kilkanaście lat potem, w roku 
61, ponownie Marek stanie przy Pawle w Rzymie. Pisze o tym 
sam Apostoł w Liście do Kolosan i do Filemona (Kol 4,10; Flm 24). 
Możliwe, że Marek wybierał się wtedy, wysłany przez św. Pawła, 
do wspomnianych adresatów, gdyż Apostoł narodów żąda dla 
niego gościnnego przyjęcia. W Liście św. Pawła do Tymoteusza 
Paweł prosi, aby przybył do niego także Marek, jest mu bowiem 
przydatny do posługiwania (2 Tm 4,1).
Na tym urywają się wszelkie historyczne wiadomości o św. Mar-
ku. Nie wiemy nic pewnego o jego dalszych losach. Według tra-
dycji miał być założycielem gminy chrześcijańskiej w Aleksan-
drii i jej pierwszym biskupem. Tam również miał ponieść śmierć 
męczeńską za panowania cesarza Nerona. Inni przesuwają datę 
jego śmierci do czasów cesarza Trajana (98–117). Odnośnie do 
męczeństwa św. Marka nie mamy żadnych danych. Zastanawia 
to, że o męczeńskiej śmierci Marka nic nie wie św. Hieronim. 
Tym większe zastrzeżenie budzi legenda, według której Marek 
miał głosić Ewangelię w Akwilei, a nawet w Lorch (Austria).
Największą zasługą św. Marka jest to, że zostawił nam napisany 
zwięzły opis życia i nauki Jezusa. Jego Ewangelia miała być wier-
nym echem katechezy św. Piotra. Marek napisał ją przed rokiem 
62, w którym ukazała się Ewangelia według św. Łukasza. Tekst 
Markowy mógł więc powstać w latach 50–60. Święty Marek znał 
doskonale język aramejski i grecki. Ewangelię swoją pisał nie dla 
żydów, gdyż często tłumaczy słowa aramejskie na język grecki 
(Mk 5,4; 14,36; 15,22). Tłumaczy również zwyczaje żydowskie (Mk 
7,1–23; 14,12). Ewangelię swoją pisał zapewne w Rzymie, gdyż 
przypomina znanych w Rzymie gminie chrześcijańskiej: Aleksan-
dra i Rufusa (Mk 15,21) jako pośrednich świadków męki Pańskiej.
Święty Marek jest patronem pisarzy, notariuszy, murarzy, koszy-
karzy i szklarzy oraz miast: Bergamo, Wenecji, a także Albanii. 
Dla nas zaś największe znaczenie ma, iż jest patronem naszego 
Księdza Proboszcza.

Księdzu Proboszczowi z okazji imienin  
składamy życzenia błogosławieństwa Bożego, 

wszelkich potrzebnych łask, opieki Matki 
Najświętszej, darów i owoców Ducha Świętego,  
a zwłaszcza cierpliwości, wdzięcznych parafian  

i radości z bycia proboszczem parafii krowoderskiej.

ks. M.Cz.
na podstawie: brewiarz.pl

dokończenie na str. 4



KALENDARZ LITURGICZNY TYGODNIA:
CZWARTEK 27.04
Dz 8,26–40; Ps 66; J 6,44–51
PIĄTEK 28.04
Dz 9,1–20; Ps 117; J 6,52–59
SOBOTA 29.04
Święto św. Katarzyny ze 
Sieny, dziewicy i doktora 
Kościoła, patronki 
Europy  
1 J 1,5–2,2; Ps 103;  
Mt 11,25–30
NIEDZIELA 30.04
Dz 2,14a.36–41; Ps 23;  
1 P 2,20b–25; J 10,1–10

PONIEDZIAŁEK 24.04
Uroczystość  
św. Wojciecha,  
biskupa i męczennika, 
patrona Polski 
Dz 1,3–8; Ps 126;  
Flp 1,20c–30; J 12,24–26
WTOREK 25.04
Święto św. Marka 
ewangelisty 
1 P 5,5b–14; Ps 89;  
Mk 16,15–20
ŚRODA 26.04
Dz 8,1b–8; Ps 66; J 6,35–40

MĄDREJ GŁOWIE DOŚĆ 
DWIE SŁOWIE
NA KROWODRZY GÓRCE
Nazwa osiedla nie jest problemem stricte parafialnym, ale ponie-
kąd jest, albowiem osiedle to terytorialnie i pod względem licz-
by mieszkańców stanowi największą część parafii. W tramwaju 
słyszę nieraz młodych ludzi, którzy rzekomo mieszkają na Kro-
wodrzej Górce bądź też jadą na Krowodrzą Górkę. Świadczy to 
o kompletnym niezrozumieniu nazwy i nieznajomości polszczy-
zny w dziedzinie budowy przymiotników. A dobrze jest wiedzieć, 
gdzie się mieszka i dokąd się jedzie.
Krowodrza była starą wsią co najmniej od XI w. Jej centrum sta-
nowiła dzisiejsza ulica Mazowiecka. Pamiętam jeszcze z końca lat 
60. XX w. drewnianą chałupę ze słomianą strzechą przy tejże ulicy. 
Właśnie wtedy wyburzano drewnianą zabudowę Krowodrzy. Była 
to wieś o charakterze rolniczo-ogrodniczym i hodowlanym. Zabija-
no w niej bydło i odzierano ze skóry, z której robi się buty i wyroby 
kaletnicze. Od tego też pochodzi nazwa wsi: od rzeczownika krowa 
i czasownika odrzeć. W ten sposób nie powstają przymiotniki w ję-
zyku polskim. Od XVI w. krowa była w herbie Krowodrzy.

Osiedle powstało na polach kro-
woderskich, które były zaple-
czem ogrodniczym dla Krakowa. 
Budowlańcy podzielili ten duży 
teren na trzy części i nazwali je 
dla własnego użytku Krowodrza 
Górka, Krowodrza Pola Wschód 
i Krowodrza Pola Zachód. Ca-
łość została potem nazwana 
osiedlem Krowodrza. W 1974 r.  

zrobiono nam „zaszczyt” i przezwano osiedle XXX-lecia PRL. 
Chyba uczestniczył w tym nawet Gierek. Po transformacji powró-
ciliśmy do nazwy Krowodrza. Ale w tym też mniej więcej czasie 
w Krakowie po raz kolejny zmieniono liczbę dzielnic i jedna z nich 
wróciła do nazwy Krowodrza. Było to mylące dla ludzi, którzy 
przyjeżdżali do Krakowa. A niedługo potem do osiedla doprowa-
dzono tramwaj i pętlę nazwano Krowodrza Górka. Z czasem całe 
osiedle otrzymało taką nazwę. W jej skład wchodzi nazwa pod-
stawowa Krowodrza i dopełniająca Górka, podobnie jak Kraków 
Krowodrza, Kraków Mydlniki czy Gdynia Orłowo.
Zatem mieszkamy na Krowodrzy Górce i wyjeżdżamy z Krowodrzy 
Górki, natomiast przyjeżdżamy na Krowodrzę Górkę.
Gdyby ktoś był ciekaw dokładnej historii Krowodrzy, to polecam 
książkę Z dziejów Krowodrzy, którą można wypożyczyć w bibliotece 
przy Opolskiej.

Błogosławieni czystego serca, albowiem oni Boga 
oglądać będą. 

dokończenie ze str. 3

By być szczęśliwym, trzeba mieć czyste serce. Jeśli mamy dobrze 
ukształtowane sumienie, pierwszym objawem, że nasze serce 
jest zanieczyszczone, szczególnie przez grzech ciężki, jest nie-
pokój, który prowokuje nas do tego, by się wyspowiadać. Jeśli 
nie skorzystamy z tego daru, jakim jest niepokój po popełnieniu 
grzechu i nie pójdziemy do spowiedzi, to następnym objawem, 
w jakim żyje brudne serce jest oziębłość na sprawy Boże, na 
sprawy Ewangelii. Zaczynamy mieć problem w relacji z Panem 
Bogiem. Bóg staje się dla nas coraz bardziej odległy. I wtedy 
jest nam coraz trudniej, by iść do spowiedzi. Kolejnym objawem 
nieczystego serca jest złość. W sercu zaczyna rodzić się złość, 
szczególnie na sprawy Boże. Zaczyna nam przeszkadzać, że ktoś 
się modli, że wisi obraz, że wisi krzyż.
Czwartym etapem brudnego serca, który jest dramatem czło-
wieka, jest obojętność. Wówczas człowiekowi jest już wszystko 
jedno, czy Pan Bóg jest, czy Go nie ma. I w takiej sytuacji już nie 
będzie szczęśliwy, nie będzie miał pokoju w sercu. Taki jest pro-
ces, który prowadzi do oddzielenia od Boga, później już w ogóle 
nie wiemy, co znaczy czyste serce. Tracimy naszą godność, nie 
potrafimy wtedy spojrzeć na siebie z miłością.
Nigdy nie pozwólmy, by po grzechu w naszym sercu zagościło 
coś więcej niż niepokój. Zawsze korzystajmy z tego natchnienia 
Bożego, by iść do spowiedzi i oczyścić serce, a wtedy na pewno 
będziemy szczęśliwi. 
Czyste serce jest także pytaniem o naszą ludzką miłość, o relację 
miłości z drugim człowiekiem;  bardzo łatwo swoje serce sprowa-
dzić na manowce idąc za podszeptem złego ducha.
Św. Jan Paweł II zwrócił się do młodych w słowach: (…) Dziś cy-
wilizacja śmierci proponuje wam między innymi tak zwaną wolną 
miłość. Dochodzi w tym wypaczeniu miłości do profanacji jed-
nej z najbardziej drogich i świętych wartości, bo rozwiązłość nie 
jest ani miłością, ani wolnością. Nie bierzcie więc wzoru z tego 
świata, lecz przemieniajcie się przez odnawianie umysłu, abyście 
umieli rozpoznać, jaka jest wola Boża, co jest dobre, co Bogu 
przyjemne i co doskonałe (Rz 12,2) – napomina nas święty Pa-
weł. Nie lękajcie się żyć wbrew obiegowym opiniom i sprzecznym 
z Bożym prawem propozycjom. Odwaga wiary wiele kosztuje, 
ale wy nie możecie przegrać miłości! Nie dajcie się zniewolić! 
Nie dajcie się uwieść ułudom szczęścia, za które musielibyście 
zapłacić zbyt wielką cenę, cenę nieuleczalnych często zranień 
lub nawet złamanego życia! Pragnę wam powtórzyć to, co kiedyś 
już powiedziałem do młodzieży: Tylko czyste serce może w pełni 
kochać Boga! Tylko czyste serce może w pełni dokonać wielkiego 
dzieła miłości, jakim jest małżeństwo! Tylko czyste serce może 
w pełni służyć drugiemu. Nie pozwólcie, aby zniszczono waszą 
przyszłość. Nie pozwólcie odebrać sobie bogactwa miłości. Broń-
cie waszą wierność; wierność waszych przyszłych rodzin, które 
założycie w miłości Chrystusa.

REKLAMA na pokrycie kosztów druku
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